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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e Lwowa. —

Magistrat królewskiego miasta Lwowa miano­
wał w dowód swego wysokiego poważania, na 
uprzedni wniosek wydziału miejskiego, A l e -  
v * n d r a  h r a b i e g o  F r e d r ą  o b y w a t e l e m  
l o n ° r o w y m  mi a s t a  Lwo wa .

—  Z  Wttdnia —
Towarzystwo przyjaciół muzyki Państwa Au- 

*łryjackiego wyprawiło tutaj w tym roku jeden 
* najświetniejszych festynów muzycznych. Ale 
f>dzież znajdziemy tak spaniała i na ten cel do­
godniejszą miejscowość, jaką jest c. k. ujeżdżal- 
n'a zimowa, w której ten festyn wykonano? 
jpzież obok najsłynniejszych śpiewaków z pro- 
®8y i, obok tylu słynnych nazwisk, znajdzie tak 

"'tein miłośników muzyki, luórychby w wielką 
^ y c z n ą  orkiestrą, złożoną z przeszło tysiąca 

. ’ połączyć było można? Nakoniec gdzież 
ajdziemy tak zamiłowaną w kunszcie publicz- 

jak w tej stolicy, owej sławnej ojczyzuie 
aJdenów, Mozartów, Beelliowenów, których duch 
cg«e w je j mieszkańcach przebywa? Towarzy- 
Wo *0 wykonało tą razą d. 7. i 10. listopada 

r  awdziwie po mistrzowsku wielkie Oratorium 
j e| l At. Pawła t uapisane przez Felixa Men- 

'na-Bertholdy. Liczna i dobrana publicz- 
n i zRrOmadziia się w tych dniach zawczasu do 
q ujeżdżalni, i za przybyciem Ich
e ' 1. 08C* * najdostojniejszego dworu zagrzmiała 
Unieś' r° tn^m okrzykiem radości: Niech żyje 1 
ńanj Sl°na zapałem publiczności orkiestra, za 
ry Ur°czystego znaku przez jeneralnego dy-
PoniT' 3 ’ ł,ana Schmiedel, ozwala się z całą im- 
§aiac^C3 Pot f̂?ą pełnej swej harmonii iiw zm a- 

. )tn się ogniem wykonywała przeszło przez

półtrzecia godziny 45 co raz odmiennych nu» 
morów tego wielkiego oratoryjum. Wrażenie 
wszystkich tych utworów muzycznych jest uro­
czyste i religijno-wzuiosłe. Osnowa ich wyjęta 
jest z dziejów apostolskich nowego testamentu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Wiadomość o złożeniu hrabi d’Espana (donie­
siona w przeszłej ^Gazecie* naszej) potwierdziła 
się. Moniteur z d. 8. listopada zawiera nastę­
pującą depeszę telegraficzną z Ferpiguan z d. 
5. pomienionego miesiąca z tym dodatkiem, że 
stan atmosfery przeszkodził jej wcześniejszemu 
przybyciu: » Je ne r a ł  d o w o d z ą c y  21. dywi -  
zy j ą  do  m i n i s t r a  wo j n y .  Dnia 2Ggo paź­
dziernika wygnała junta hrabiego d’Espana i 
członków Orteu, Ferrer i Saupons. Sądzą , że 
przez departament A rriege  do Francyi się udali. 
Segarra objął dowództwo i więźniów cywilnych 
W Iłerdzc na wolność puścić 'kazał.

Gaceta de Madrid z d. 1. listopada zawiera 
wyrok JRejentki, mocą którego posiedzenia Bor- 
lezów do dni a 20. l i s t o p a d a  zawi e j szono .  
Za powód do lego postanowienia podają potrze­
bę przekształcenia gabinetu. —  Oprócz tego za­
wiera Gaceta oltolnik, wydany przez ministra 
spraw wewnętrznych, Don Lorenzo Arrazola, 
do wszystkich szefów politycznych, którym do­
nosi o przyczynach tego kroku. —  Mówio­
no o tein w Madrycie, że Rejentka ma chęć 
hrabiego Toreno, którego się niezwłocznie w sto­
licy spodziewają, do ministeryjum powołać. Leez 
jenerał Seoane , drugi komendant lfatalonii, miał 
pisać do Hejentlti, że gdy ten były minister zno­
wu do steru państwa powróci, lłalalonija odłą­
czy się natychmiast od centralnego rządu.

M
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Gazette de France przypisuje zdradzie złoże­
nie hrabi d’Espana i twierdzi, ze francuzkie 
złoto i wpływ angielski skutkowały na kataloń- 
skich karlistów.

/ Wielka Brytanija i Irlandyja.
łlóżne wieści krążą o zaślubinach Królowej; 

pr^ed kilku dniami powątpiewano o tem ; teraz 
zaś panuje znowu w publiczności to mniemanie, 
ze Ilsiązę Albert Sasko-Koburski będzie wybra­
nym Jej K. Mości, ponieważ 'tenże ciągle jeszcze 
w Windzorze przebywa i jest nieustannym towa­
rzyszem Królowej, tak przy codziennem jej na­
bożeństwie , jakoteż na przechadzkach. Przytem 
także pisemko pod tytułem: ^Pamiętnik o na­
stąpić mających zaślubinach Królowej Wiktoryi I. 
wraz z dokładną biografiją Alberta Księcia Sa- 
skiego« przez Dra. Horn napisane, właśnie opu­
ściło prasę, nakładem londyńskiego księgarza 
Soulhgate, Wyłożono tam między innemi, że 
zamęźcie to zgodne jest zupełnie z konstytucyj- 
nemi zasadami kraju.

Sir RaJph Howard, członek parlamentu z Wicli­
ło wa , który dotychczasowe ministeryjum wspie­
rał , oświadczył teraz, że dłużej tego czynić nie 
będzie i z tego powodu wydał pod d. 24. paź­
dziernika adres do swych wyborców, w którym 
między innemi rzekł co następuje: »0d czasu 
jak ostatni raz miałem zaszczyt starać się o 
głosy Wpanów, w polityce gabinetu Melbourna 
ważne zaszły zmiany. Tajne głosowanie stało 
się teraz wyraźnem pytaniem. Początek ten do 
organicznej zmiany w konstylucyi jest zdaniem 
mojem krokiem nader niebezpiecznym , a u- 
skutecznione przez ministeryjum Greja zamknię­
cie bilu reformy tak dobrze jak zniesiono. Ostat­
nie mianowania, które wszystkie do parłyi ru­
chu należą , odpowiadają zupełnie tej zmianie. 
P. Shiel zapuszcza' się dalej w istocie niż jego 
koledzy: zdanie jego o użyteczności zniesienia 
ustawodawczej unii i zupełnego upadku ko- 

- ścioła protestanckiego w Irlandyi, każdemu jest 
wiadome. Poczytuję za powinuość swoje zawia­
domić Wpanów, że sumienie nie pozwala mi 
na zmiany te przystawać.'4

Podług doniesienia umieszczonego w dzień- 
niku G lobe , podano do lordów izby skarbu prze­
szło dwa tysiące projektów, pod względem za­
prowadzenia opłaty od listów podług Hillowskie- 
go planu i tak doskonałych stemplowanych ko­
pert, któreby od wszelkiego zfałszowania zabez­
pieczały. Zresz,tą pisma opozycyjne utrzymują, 
że ten plan, jeżeli nie zupełnie zaniechanym, 
to przynajmniej odłożonym został, ponieważ 
poczimistrz jeneralny sarn się teraz przekonał, 
że do przysposobienia się w tej m ierze, więk­

szego czasu potrzeba będzie, niż z początku 
mniemano. PJan ten, twierdzą z szyderstwem 
nadmienione pisma, zamiast pierwszego stycz­
nia 1840, zaprowadzonym będzie zapewne pri­
ma A p rilis , jeżeli kiedy do tego przyjdzie.

Gazety londyńskie z d. 5. listopada zawierają 
wiadomość o krwawym dnia poprzedniego r o ­
k o s z u  C h a r t y s t ó w  w Newport. Buntownicy 
w liczbie 7 do 8000, pod przewodnictwem nie­
jakiego John Frost, wpadli zrana do miasta i 
natychmiast uderzyli na dom, w którym władze 
były zgromadzone; lecz od wojska, które nie­
zwłocznie na utłumienie rokoszu przybyło, zo­
stali odparci, przyczem kilku buntowników bądź 
ubito bądź raniono; atoli także burmistrza tego 
miasta, p. Phillips, kilku urzędników municy­
palnych i kilku żołnierzy w utarczce raniono. 
—  Lękają się uderzenia Chartystów na Brekon 
i Monmouth. Wiadomości te wielkie wrażenie 
sprawiły w Londynie, gdzie już mniemano, że 
chartyzm wymarł zupełnie.

Dnia 2. listopada zastrzelił się w  Freshlield 
koło Bathu admirał Sir Henry Trollope. Pedo- 
gra, którą od lat 40 cierpiał, na głowę mu na­
reszcie uderzyła. Przyjaciele, lękający się sa­
mobójstwa, oddalali od niego broń wszelkąt 
lecz on odebrał sobie życie przytknąwszy do gło­
wy flaszkę z prochem i podpaliwszy takowy. Sir 
Henry był w 84. roku życia.

W kolegium Eton  odbyła się nie dawno przy­
kładna kara. Uczniowie kolegium tego, w licz­
bie 500, dopuszczali się na przeszłorocznym 
jarmarku w Windzorze różnych bezprawi : oba­
lali budy, znieważali niewiasty i targnęli się na­
wet na policyję. Z  powodu tych wykroczeń był® 
uczniom ta raza odwidzenie jarmarku su row oc C J 1
przez zwierzchność zakazanem. Wieczorem przed, 
jarmarkiem kilku nauczycieli otrzymało donie­
sienie, ze coś się knuje; przeto gdy jeszcze ucz­
niowie spali, odbyła się rewizyja , przyczem kilka 
ołowiem napuszczonych lasek znaleziono. W dzień 
jarmarku dwóch nauczycieli w pobliżu placu tar­
gowego stanęło na czatach. W istocie znaczna 
ilość uczniów mimo zakazu przybyła. Czatujący 
nauczyciele zapisali sobie 26 nieposłusznych. 
Nazajutrz przywołano ich i wszystkich bez wy­
jątku tak większych jakoteż mniejszycli (w Eto- 
nie są uczniowie od 8 do 18 lal) publicznie róz­
gami wysmagano i umieszczono w szkole o je ­
dne klasę niżej.

Francyja.
Moniteur z dnia 8. listopada u m ie ś c ił teraz i 

już od dawnego czasu zapowiedziane m ianow a­
nie dwudziestu parów; wydane w tej m ierze  po 
dniem 7. b. m. rozporządzenia, podpisane by >
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przez prezydenta rady, ministra spraw zewnętrz­
nych. Nazwiska ich są następujące: Aubert,
hyły deputowany; Berenger (d c  la D roum e), 
^eputowany, radzca przy sądzie kasacyjnym; 
hrabia Obtawijusz de Boissy, członek rady jene­
rał nej departamentu Cher; wice-hrabia Borelli, 
jenerał dywizyi ; wice-hrabia Cavaignac, jenerał 
dywizyi; Cordier, członek instytutu; Dauuou, 
hyły deputowany, członek instytutu; Despans- 
Cubieres, były minister, jenerał dywizyi; Llienne, 
deputowany, członek instytutu ; Lebrun, członek 
instytutu; margrabia de Lflsiguau, deputowany; 
haron de Malaret, były deputowany ; hrabia Eu- 
ęenijusz Merlin, były deputowany, jenerał dy­
wizyi ; Persil, były deputowany i były minister; 
hrabia Julijusz de la Rochefaucauld, były de­
putowany, członek rady jeneralnej departamentu 
hoiret; Rossi, członek instytutu; hrabia de 
Saiut-Hermine, były deputowany i były prefekt; 
harou Teste, jenerał dywizyi; de Yandeuli de­
putowany, były pełnomocny minister; i Viennet, 
hyły deputowany, członek instytutu. —  Dzien­
niki paryzkie wszystkich barw wyrażają się bar­
dzo niepomyślnie o tem nowem mianowaniu pa­
rów , które obejmując wszystkie stronnictwa, 
zdaje się , i£ żadnemu z nich nie dogodziło. 
1'ziennik Constitutionnel klasyfikuje nowo-mia- 
Uowanych parów w sposób następujący: D a w n y  
Ś r o d e k :  margrabia de Lusignan , hrabia Mer­
lin. —  P i ę t n a s t y  k w i e t n i a :  Berenger, 
Despaus - Cubieres , Vandeul. —  D o k t r y n  i- 
ś c  i : Persil, Rossi, Lebrun. —  L e w y  ś r o ­
d e k :  Etieune. —  L e w a  s t r o n a :  Daunou, 
Cordier, wice-hrabia Borelli. —  D w u n a s t y  
n*a j a :  baron Teste. —  Legitymiści, którzy do 
°hecnego rządu się przyłączyli ( Legitimistes- 
ralliffsy. de Śaint-Hermine, Malaret. —  Viennet 
^prezentuje dawną większość Perriera; tylko 
Jrabia Oktawijusz de Boissy nie należy do ża- 

nego stronnictwa i mianowanie swoje podobno 
Wielkiemu majątkowi swemu jest winien.

Pod względem wiadomości, jakoby zbiegłych 
‘Cerów rossyjskich przez granicę francuzką nie 

1'rzepuszczouo , Moniteur Parisien pisze, co na­
stępuje : »Minister spraw wewnętrznych zapytał
o to prefektów departamentu Mozeli i Ardenuów. 

•erwszy dał telegrafem następującą odpowiedź: 
® y jedenastu oficerów rossyjskich miało 

Ż yc przed bramy Lougwy, i jakoby ich nie 
za JZCZ° n° ’ w*adomość ta jest zupełnie bez- 

adną.« Taka jest wyraźna odpowiedź komeu- 
nifear* * * burmistrza miasta Longwy.*—  Mo- 
p . r 1 dnia 8. listopada dodaje : »Zaraz po od- 
ł Wiedzi prefekta departamentu Mozeli naslą- 
nów Povv'ed  ̂ prefekta departamentu Ardeu- 

Podług tychże ani w Sedanie ani w Longwy

nie pokazał się żaden obcy oficer i żaden laki 
nie zdarzył się wypadek, coby był mógł stać 
się powodem do umieszczonych w dziennikach 
twierdzeń:*

Od kilku dni rożesłario nowe rozkazy do wszyst­
kich koszar stolicy, celem wykonania na pierwsze 
hasło planu, ułożonego przez marszałka Gerard 
na przypadek, gdyby niespodziane powstanie bez­
pieczeństwu stolicy zagrażało. Według planu tego, 
wszystkie W Paryżu stojące pułki mają wytknięte 
naprzód swoje przeznaczenie i w mniej niż pół 
godziny mogą być eszelonami rozstawione po 
wszystkich dzielnicach Paryża. Tylko pełniący 
służbę oficerowie sztabowi wiedzą, jakie w przy­
padku takim odbyć się mają obroty. Rażdęj 
kompanii w planie strategicznym naprzód poste­
runek wyznaczono.

Dnia 5. listopada, baron Pasquier, jeneralny 
prokurator Franck-Carre i kilku członków sądu 
parów udali się do Conciergerie i przedsięwzięli 
nowe badania z obżałowanymi o powstanie w mie­
siącu maju. —  August Blantjui obrał sobie za 
obrońców pana Dupont i pana Martin (z Stras­
burga). *

Oskarżonych o robienie prochu odwieziono 
pod eskortą, d. 5go zrana z więzienia Sainte 
Pelagie do Coneiergerie.

Arcybiskup paryzki, według ostatnich wiado­
mości, miał się znacznie lepiej i jest nadzieja 
niezwłocznego przyjścia do zdrowia.

W Tulonie otrzymano następujący list z Phi- 
lippeville (w Algierze) z dnia 29. .października: 
»Gońcy z głębi kraju doznają przeszkód w dro­
dze. Gościńce, wskutek deszczów od dni kilku 
ciągiem padających, nie są prawie do przebycia, 
i wszystko lękać się każe o  los oddziału wypraw- 
czego. Posiłki doń wyprawiono. M^eść powszechna 
krąży, że między naszem wojskiem a Rabylamt 
juz przyszło do kilku utarczek. Arabowie, z głębi 
kraju tutaj przybyli, zapewniają, że wielkie wzbu­
rzenie panuje między kilku plemionami w gó­
rach , które broń podniosły.* —  Eskadra neapo- 
litańska i z pięciu okrętów wojennych złożona , 
zawinęła dnia 22go do zatoki algierskiej. Przy­
była ona z Tangiem, gdzie popierała u Maroka- 
nów pretensyje swojego rządu, i po krótkim wy­
poczynku opuściła zatokę algierską, nie ze­
tknąwszy się bynajmniej z miastem.

Najuowsze wiadomości z Budszyi z dnia 23go 
października (w  pismach południowo - francuz- 
kich) donoszą , ze tamtejszą małą załogę tak pie­
chotą jakolez konnicą wzmocniono. Podpułko­
wnik Bedeau, komendant legii cudzoziemców, 
miał dnia 26. października wyruszyć z Budszyi 
w góry na czele kolumny złożonćj z 1200 ludzi, 
o cztery godzin od miasta założyć obóz, a potem



wyjść naprzeciw oddziału wojska , będącego 
z Setyfu W pochodzie pod głównem dowództwem 
marszałha Valee. Spodziewano się mocnego 
oporu. Szef batalijonu Filippi ma pod uiebytność 
podpułkownika Bedeau objąć dowództwo nad mia­
stem Budszyją. W mieście tern wielka panowała 
radość, źe się nareszcie pomszczą nad plemio­
nami , które komendanta Salomona de Musis 
przed trzema laty skrytobójczo zamordowały , 
a którym dotąd wszelkie napady bezkarnie ucho­
dziły.

Dnia 7. listopada głoszono na giełdzie w Pa­
ryżu , że oddział wyprawczy pod księciem Or­
leańskim, został przez Arabów napadniętym 
i pobitym.

liorweta Recherche pod kapitanem Fabre po­
wróciła do Hawru z wyprawy swej na morze pod 
północnym biegunem. Ta korweta odpłynęła była 
z Iiawru ku wyspom Farorn, oznaczyła dokładnie 
jeograficzue ich położenie, i przytem jeszcze inne 
przedsiębrała badania. Dnia 12. lipca zawinęła 
do Hammerfest niedaleko północnego przylądku, 
i ztamtąd odpłynęła ku Szpicbergom, gdzie, ile 
tylko śnieg i mgła dozwoliły, różne badania przed­
siębrała. Dnia 13. sierpnia korweta Recherche 
opuściła Szpicbergi i wzdłuż norwegskiego wy­
brzeża z powrotem się puściła.

Belgija.
Minister skarbu, jak słychać, mianował Ito- 

misyję, dla rozpoznania pylaó, które likwidacyi 
z rządem holenderskim na zawadzie stoją. Miano 
polecić komisarzom, by działali przy tem w du­
chu pojeduawczym. Spodziewają się przeto, iż 
skutek tych obrad dopomoże układom, które 
później w Utrecht rozpoczętemi być mają.

Niemcy.
Frankfortslta Oberpostarntszeitung do umie­

szczonych w piśmie swojem wyciągów z W y k  a- 
z u  w ł a d z y  c e n t r a l n e j  Z w i ą z k u  ^ s t ą ­
pające dodaje uwagi: ?Z wyszczególnionych skut­
ków festynu liambachskiego tylko niektóre chce­
my wyjąć rysy. Najprzód wszakże należy nam 
powtórzyć jedno miejsce z listuj pisauego z Jeny 
d. 6go lutego 1832, którego autorem, według 
wszelkich okoliczności, ma być student II o c h a u 
z Wolfenbittel, i kreśli on jak następuje owo- 
czesny sposób myślenia: v7Ae byłoby zaiste gdy­
by główny warunek naszego wielkiego przedsię­
wzięcia nie miał się urzeczywiścić; jednakże, jak 
stale wierzę, nie może i nie powinno lakowe dłu­
żej być odkładanem. Skutek wywarty przechodem 
Polaków na umysły niemieckie jest ogromny i 
zapewne nie tak prędko przeminie. Utrzymy­
wać go i powiększać mainy czas do końca czerw­

ca, ale wtedy pod jakimbądź warunkiem coś sta­
nowczego zdziałać potrzeba. Jeźli przedsięwzif' 
cie nasze nieuzyska aż do tego czasu żadnej sil' 
nej zewnętrznej podpory, wtedy Turyngia bę­
dzie najlepszem ogniskiem , z którego płomień 
rozniecić można. Pomniej jaki moralny skutek 
wywrze sześć lob siedm strąceń z tronu, wyko­
nanych bez wielkiej pracy i niebezpieczeństwa. 
A jeźli zarazem jeszcze kilka puginałów W ruch 
wprawimy , cóż wtedy ? W ogóle zaczynam mied 
znowu niejakie zaufanie do tej ostatniej teoryi, 
a znam takich łudzi, którzy wzdrygać się sio 
będą wykonać ją praktycznie.0 D. 18go czerw­
ca 1832. pisał student H u d e z Heidelbergu: 
*Burszostwo nasze w Heidelbergu odznacza się i 
aż do ostatniego męża stanowczo-rewolucyjne j 
może ono w każdym czasie wystawić dzielny 
zastęp ochotników, gdyby do walki przyszł°* 
Przez całą zimę aż do obecnej chwili żyliśmy 
w ciągiem oczekiwaniu, że w Bawaryi reńskiej 
wybuch uastąpi, a wiarę w to powzięliśmy nie 
li z samego domysłu, lecz ze związków, utrzy* 
mywanych w Bawaryi reńskiej a mianowic,e 
z dziennikarzami. Baz w zimie nawet do tego 
stopnia przyszło, że my bez spoczynku po nocach» 
czekaliśmy co chwila rozkazu do wyruszenia* 
Nam Jeuajczykom, równie jak wielu innym za* 
biegi przeciw temu były zupełnie obceroi, i ^  
z artykułów dzieńnika TribUne —  która już jak 
gdyby w czasie rewolucyi przemawiała — jakotez 
ze szczególnych wiadomości inaczej sądzić nie mo­
gliśmy , jak tylko , iż szczerze o tych rzeczacU 
myślano.0 U studenta B r i i g g e m a n n  znale­
ziono koncept listu, pisanego z Heidelberg11 
przed samym festynem wilhelmbachskim (d- 22* 
czcrwca 1832) •, a przeznaczonego dla przełożo­
nego związku ku poparciu druku. Daje on tam­
że wyjaśnienia o stosunkach w Heidelbergu 1 
mówi dosłownie, jak następuje : »Dr. R. 0* 3 u" 
8 c h o n b l a t t ,  któremu on, B r ii g g e m a u n> 
następujących szczegółów udzielił ustnie według 
własnego zeznania w czasie tegoż w charakterze 
emisaryjusza odbywanej podróży) był tu i dzie­
li! wasze z danie ; 25 do 30 młodych łudzi jest 
bezwarunkowo gotowych, z własnego pom>’sl ’ 
samodzielnie, wykonać jaki czyn siniały - skoro 
rozkaz do tego wyjdzie od mężów mających /.au 
fanie. Do działania w większej masie, P ^  
formaluym wybuchu, zaręczyć można za uVVj o 
ście do trzysta uczestników i za trzydziestu ^  
czterdziestu takich , co zaczną i dadzą hasło-  ̂
do czyuności mających być osobiście wyk011, (<
mi —  na ośmiu mężów spuścić się m" oC 
Uczyniwszy uwagę, że jednego dnia mogą k 
swoje dostać Heidelberg z wszelkicini .j? łVOj- 
ale nie potralią dłużej go utrzymać, j c / 1
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sko gdzie indziej zatrudnionem nie będzie, tak 
dalej rzecz prowadzi : »Rilku obywateli miej­
skich bardzo się zapaliło za naszą sprawą —  
ndbywaja oni po wsiach sąsiednich zgromadze­
nia z włościan złożone—  radzą, by się uzbraja­
no , i w ogóle czynią to wszystko, co im kilku 
51 nas, mających ich zaufanie, czynić każe.* Powo­
dzi tej musiała być tama położona. Druk, któ- 
?y rewolucyi rozmyślnie drogę torował, połączony 
z nim błędny wykład stanowych praw konstytu- 
yjnych, zgromadzenia ludu odbywane W na­

dziei gwałtownego powstania mas , szeroko roz­
gałęzione związki polityczne, między któremi 
jeden przynajmniej szczególnie rozszerzony, juz 
Wtedy7, jak późniejsze jego wykrycie okazało, 
dojrzał do zbrodniczego postanowienia mieć u- 
dział w rewolucyi —  te wszystkie do jednego 
eelu dążące zjawiska, wywołały ku obronie prze- 
eiw codzieó groźniejszemu powstaniu , uchwały 
Rzeszy niemieckiej z dnia 28go czerwca i 5go 
lipca 1832. Uchwały te przeszkadzały u otwarte­
mu zamachowi za pomocą druku i przez zgro­
madzenia ludu; lecz partyja rewolucyjna nie 
przyszła do upamiętania. Wszelkich używano 
środków do podburzania przeciw tym uchwałom. 
Liczne protestacyje puszczano w obieg. Z  tych 
jedna w tysiącach egzemplarzy w Bawary! ren- 
suiej rozszerzona, zaczyna się temi wyrazy7: 
»Wojna domowa ! tak brzmi hasło Sejmu Rzeszy 
uietnieckiej. Zniszczenie tych pięknych kwia­
tów, na które ojczyzna okiein ufności z swego 
politycznego łoza śmierci pogląda, utłumienie 
Wszelkiego wolnego ruchu ducha ludzkiego , leto 
są napisy na chorągwi party i , która nad Niem­
cami zelaznem berłem panować zaczyna.* D. 
^2. lipca 1832. odbyło się w Frankforcie zgroma­
dzenie związku ku poparciu druku; zebrało się 
°koło czterdziestu uczestników. Ze przeniesiony 
do Frankfortu komitet centralny pomienionego 
*w»ązku niezwłocznie działalność swoję rozpo- 

, o tem są pewne ślady. W pięć tygodni 
Po onem zgromadzeniu jeden z czynnych człon­
ków związku, adwokat Dr. R o m e r  weFrank- 
otcie —  teraz zbiegły z powodu uczestnictwa 

buncie z d. 3go kwietnia 1833 —  pisał do 
adwokata R i i d e r  w Eutynie: »W tych dniach 
0 tutejszego »ojczystego stowarzyszenia* (tym­
czasowego komiteLu centralnego) otrzymasz listę 
v° zapisywania się w związek ku poparciu dru- 

»Co-dzień* wy7rażono dalej w tym liście* 
r°zwidnia się pogląd na uciemiężenie naszej oj- 
5*y*ny także u Dółuych-Niemiee mieszkańców, 

ynornie ułożona odezwa do Nasauczyków, aże- 
y odmówili podatków, skutkowała, i już odma- 

''uaó zaczynają. Prolestacyja Bawarczyków reń- 
,ch , opis festynu hambachskiego, YYirtha naj­

nowsza rozprawa: »Re£orma Niemiec*, która sfe 
wkrótce po wszystkich krajach rozejdzie, nie 
pozostaną bez owocu.*

( Cięg dalszy nas tęp i.)

Królestwo Polskie.
—  Z Warszawy d. 10. listopada. —

Dnia 8. b m. rozstał się z tym światem w 88. 
roku życia, w dobrach swoich Pilaszkowie, Fr a d-  
c i s z eh Ry  X, były major wójsk polskich, i 
przyboczny sekretarz Rróła Stanisława Augusta,

(G. Kr.)
Serbija.

Gazeta zagrabska: Jlirske narodne noviny w 
nr. 89. z d. 5go listopada mieści ciekawe wia« 
domości o głównych osobach teraźniejszego serb­
skiego rządu : Jefremie O b r e n o w i c z u  (bra­
cie oddalonego księcia Miłosza), Abrahamie P e- 
t r o n i e w i c z u ,  W u k s y c z u ,  arcybiskupie 
belgradzkim Piotrze J o a n n o w  i c z u  (niegdyś 
profesorze gramatyki przy gimnazyjum w Rarło- 
wicach pod dyrektorem Drem Rumy) i o mał­
żonce-Jefrema Obrenowicza A n c e .  Szczegól­
niej Ankę bardzo w tej ltorespondencyi chwalą. 
Nazywaj! j?  tamże * wzorem i źrenicą Serbii* 
(urnek i zenica Serbie), dalej »gvviazdą, mogą­
cą świetnieć na każdem europejskiem niebie* 
(zz'ezda, koja bi na svakom europejskom nebu 
blistaln), nareszcie boginią , którą chór gracyj 
jali najchętniej za Afrodytę by nznał. Wyno­
szą ją z lego, że łączy w sobie naturalność, 
grzeczność i przymiot stania się bez zalotnictwa 
ulubioną, skfwem że to jest młoda po między 
ludźmi mieszkająca nimfa czyli sławiańska Wiła. 
W belgradzkim arcybiskupie Joannowiczn chwalą 
otwartość, czynność, zamiłowanie do nauk i do 
serbskiej literatury.

Dwunastu młodych Serbów wyjechało z Bel­
gradu z panem Miłowakiem do Semlina, z kąd 
dalej udać się zamyślają. Trzech z nich uczyć 
się ma górnictwa w akademii górniczej w Śzem- 
nic , reszta pojedzie do Wiednia , badź dla ucze­
nia się w szkole artyleryi , bądź dla słuchania 
nauk w instytucie politechnicznym , poczem po­
jadą w podróż do Berlina, Londynu i Paryża.

I n s t y t u t  g a l i c y j s k o  - m u z y c z n e g o  
t o w a r z y s t w a  otwiera od dnia 3 go grudnia r. 
b. s z k o ł ę  d a w a n i a  n a u k i  na i n s t r u ­
m e n t a c h  d ę t y c h ,  a mianowicie na klary- 
necie, oboju i waltorni. Według wydanego w 
tym względzie obwieszczenia, do każdego z po-

X 2
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mienionych instrumentów przyjmie tylko po 
•Czterech uczniów, to jest ubogich bezpłatnie 
■majętniejszych zaś za opłatą 2 zr. m. h. mie­
sięcznie. (9.)

Ponieważ zdatność w jakimbądź zawodzie za- 
shigije na powszechne uznanie, zdaje nam sio,  
iż nie od rzeczy będzie wspomnieć tu , ze nie­
jaka Ryflta Mii n z e r , W dzielnicy żydowskiej 
przy ulicy »Różowej« zamieszkała, trudni się od 
dawna juz naprawą i nadstawianiem prawdzi­
wych szalów tureckich, w czem rzadką posiada 
zręczność. I w samej rzeczy zdarzyło nam się 
w tych dniach ogłądać wyszłe z jej rąk tyftyki, 
lltóre poprzednio tak były podarte i zniweczone, 
ze nie podobna prawie było spodziewać się , iż 
się na co przydadzą. Oddała je  w tak dobrym 
stanie, ze każdemu , co nie był uprzedzony, 
trudno było poznać miejsca ponaprawiane. Nie 
wątpiąc, że nie jeden talent to w tym to w o- 
wym rodzaju ukrywa się w naszem mieście, ra- 
dzibyśmy donieść o n i m, dla tego poźądanemby 
było, aby ci, których się to dotyczę, zawiadomili 
o tem Redakcyjn. (lO*)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( Z  korespondencji p ryw a tn ej.J

W ie d e ń  d n ia  17. l is to p a d a  1839 . —  H a n d e l  
h u r t ó w  y. Od ostatniego naszego doniesienia 
kupowali i kupują rzeźnicy od handlarzy tutej­
szych , czyto na nogach, czy na wagę, bez ró­
żnicy, bądź wołu galicyjskiego, bądź węgierskie­
go , tylko stosunkowo do jakości po takich ce­
nach , iż cetnar wypadał i wypada na 38 do 38'/a 
zr. w. w. bez procentu ; i przypędzający tę samo 
cenę brali z odtrąceniem drugiego a nawet i trze­
ciego procentu. Jarmarki węgierskie nie wydały 
obfitej ilości w ołów , tem mniej dobrej jakości, 
i gdyby większej ilości wołów z Wyższej i Niższej 
Ąustryi nie dostawiano, toby cena nierównie 
wyższą być powinna. Na targach olomunieckich 
nie wyprzedaje się wszystko bydło ,- a to z przy­
czyny, iż handlarze wiedeńscy jednę zrobili rękę 
z prazkimi; kompanija rzeźników przestała jeź­
dzić do Ołomuńca; przecięta więc emulacyja 
między kupującymi, wyrażamy przecięta , gdyz 
potrafimy, jeżeli galicyjscy posiadacze wołów 
będą pomocni, ożywić ją i utrzymać. Co do wód­
ki , ceny nizkie, kupca nie masz, spekulanci 
uskarżają się i nie kwapią się zawierać kontraktów-

W  ~e ł n a.
Właśnie mamy przed sobą list z L e e d s  

(z Anglii w hrabstwie Jorskiem) który donosi:

ze aukcyje wełny australskićj w Łiwcrpolii 
Londynie odbyte, wywarły wpływ niekorzystny na 
targ Leedski, szczególniej też na wełnę niemiec­
ką (a następnie i polską) ; handel co do tego 
artykułu dotąd wcale nieznaczny, zmniejszył się 
jeszcze bardziej, a ceny, z których -spekulanci i 
tak żadnego zarobku mieć nie mogli, spadały 
jeszcze nadał od' jednego tygodnia do drugiego. 
Przy tak smutnym stanie rzeczy nasze znaczne 
zapasy wełny nie mogą się rozejść i zapowiada­
ją wcale złe widoki. Hedakcyja Gaz. Lwow.

Londyn dnia 8. listopada 1839. —■ Ceny śred­
nie w ostatnim tygodniu : kwart er pszenicy 66 
szyi. 5 den ., jęczmienia 41_ szył. 3 den. , owsa 
25 szyi. 8 den., żyta 37 szyi. 9 den., fasoli 45 
szyi., grochu 46 szyi. 2 den.

Ceny średnio z ostatnich 6ciu tygodni: kwarter 
pszenicy 07 szyi. 8 den., jęczmienia 40 szyb 
11 den., owsa 26 szyi. 4 den. , żyta 38 szyi.
I  den., fasoli 45 szyi. 5 den., grochu 44 szyi.
I I  den.

Cło na ten tydzień od kwarteru pszenicy 18 
szyi, 8 den. , jęczmienia 1 szyi. 10 den., owsa 
7 szyi. 9 den., żyta 12 szyi. 6 den., fasoli 2 szyb, 
grochu 3 szyi. 6 d en .—  Azatćni rc ł o o d  p s z e ­
n i c y  p o d w y ż s z o n e  zostało o -2 szylingi na 
kwarterze. (Preus, Handl. Zitg.)

Liwerpol dnia 5. listopada 1839. Zdaje nam 
się, iż tegoroczny zbiór pszenicy w Anglii i Ir- 
landyi tak w ilości jak w jakości okaże się znacz­
nie mniej niż średnim. —  Jęczmienia będzie 
podobno średni zbiór, atoli ziarno to w wielu 
okolicach ucierpiało i ma wiele śnieci.—  O zbio­
rze owsa sa w ogóle pomyślne doniesienia; myś­
my dotąd tylko irlandzki widzieli, ale ten nie 
był piękny. —  Ziemniaki nie zrodziły w niektó­
rych dystryktach tak, jak sobie obiecywano , ■
w ogóle przecie zbiór ich ma być dostatni.
Aby powziąć słuszne zdanie o dalszym ru clru  
cen , nie należy tego pominąć, że konsumcyja 
nowego zboża daleko później niż zwykłe zaczęła 
się i że zapas starej pszenicy był jeszcze dosc 
znaczny. (Preus, Handl. Ztg.)

T E a I B  p o l s k i .

W  poniedziałek : Żona artysty, komedyja w 2 a'ltaCjl ja  
Po której nasiąpi: Diabeł ukryty, komę yj 
w  1 akcie.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 46. Rozmaitości.)
Kedakcyja: J. N. Kamióskiege —  Drukiem Pietra Pillera we Lwowie, (Dod. ISadzw)
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Dodatek do doniesienia umieszczonego w Gazecie Lwowskiej Nro. 119.

i 123. r. 1)., tyczącego się

nowo wynalezionego sposobu
mycia wełny na owcach

przez pp. Filipa Strassera i Adolfa Hekscha w Peszcie.

Ś w i a d e c t w o .
( T ł ó m a c « e n i c  z o r y g i n a ł u  n i e m i e c k i e g o . )

M o c ,  którego niżej podpisany z ukontentowaniem wyznaje, że przybyły tu w tych czasach z 
Pesztu pan Iifeksch, pod firmą Filipa Strassera i Adolfa Hekscha, wynalazców uprzywilejowanego 
cd c. k. Austryjackiego i k. Saskiego Rządu sposobu mycia wełny na zimno na owcach, na dniu 
26. października r. b. w  mojej majętności odbył praktycznie próbę mycia wełny, przy czem po­
kazało się, że wymyte owce nie tylko że doskonale od wszelkiego brudu w wełnie uwolnione zo­
stały, ale także i sama wełną zachowuje swoją naturalną udatną tłustośó i na wadze nic nie trą­
ci- Także i to dodać muszę,t że przy tym sposobie mycia owce ochronione są nieporównanie 
w-ięeej niż przy zwykłem pławieniu, a wełna i na oko i w  palcach znacznie zyskuje. Spies-zę 
tedy z zawiadomieniem wszystkich właścicieli owczarń o tym nader użytecznym wynalazku.

W e Lwowie dnia 12 listopada 1839.

(podpis.) Stanisław hrabia Skarbek.
Podobne świadectwa wydali także:

Adam Antoni Strachocki.  c. k. rzeczywisty Szambelan i Skarbnik koronny kró­
lestw Galicy i i Lodom ery i

Dyrekcyja owczarń hrabiego  _reda Potockiego.
Pan Wacław Hndetz właściciel dóbr, t

które to świadectwa w oryginale do łaskawego przejrzenia złożone są u niżej 
podpisanego domu handlowego. 

Zarazem niżej podpisan mają zaszczyt upraszać niniejszćm P- T. panów 
właścicieli owczarń, aby się clo nich zgłaszać raczyli

2 zamówieniem tych ingredyjencyj roślin­
nych do mycia wełny,

htórych 100 funtów wiedeńskich kosztuje 35 zr. m. k. —  Idzie-howiem niżej podpi­
t y m  o to, ahy hyli w stanie przysłużyć się P- T. panom zamawiającym dostarcze­
niom tvch ineredyjencyi według ich życzenia na czas przyzwoity.

V. Kopetzky i syn.
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de J E A N  I H I L I K O W S K I
a L eopol, Stanisławów et Tarnów

vicn n en t de r e ę e v o ir :
Almanach de Go tlia p ou r 1’ annee 1 8 4 0 . fl. 1 . 3 0 .
Wotlimfdier jjettealojjifdier .^offalettbcr auf ba6 ©cfyaftjaljr 1840. l. fl. 30 fr. 
©encafogtfcfied ^afdiCHbud) ber bcutfdwit grdfftdien laufer puf baś Satyr 1840. 2'fb.

------------- -«gg:̂ ?7T^.(^g^O  -T' J 1 - --------------

f5ie JO H A N N  M lL lliO W S K J ’f#m
£3ucty= tmb jiunft!)anbtunfjcn

tn Lemberg, Stanisławów tlllb Tarnów,
battfen ityrett tyotyett (Sonnern fut ben gittigett Sufpructy im laufenben Satyrę, unb bitten btc SSetłettun* 
gett unb inóbefonbere auf Seitfcfcriften fur bas Satyr *840 balbmoglictyft ju mactyen,' um babei atteu 
©tedungen unb SSerfpattungen moglictyit uorbeugen $u fijnnen.

* Jf sicg-arnia i handel muzyczny

IliiltlŁIlflK D W BIŁtta© ®?
w e L w o w .s , Stanisław ow ie i T a rn o w ie ,

składa podziękowanie szanownej publiczności za łaskawe w zględy , jakich w  kończącym się roku 
w licznych zamówieniach i kupnaclr doznawała, i uprasza o wczesne zgłaszanie się z obstalun-' 
kami, szczególniej pism czasowych na rok następny 1840, a to z przyczyny tćj, aby szanowna 
publiczność nie doznawała w  tej mierze żadnej przerwy na przyszłość.

 '.—---i

K?' D a g u e rre ’s g ro fje  © rftlt& tu td !
»   m m ----------

©o cben erfćtyten, ttitb ijt ut ber uutcrjctttyHcteit, fo twe tn ber

Johann Milikowsbiff^cn SSucIjljanfctung
itl Lemberg-, Stanisławów uttt> Tarncw £U fyubęn:

D a s D a g u e r r o t y p
o t> c r

btc drfinbtmg bcg ©aguerre ,
t>ic m ittelft ber k a m e ra  obfcura unb ,fcc3 <Sonuenmtt'roffop3

auf gTactycn bargefMften Cicfjttytfbcr jit ftnreit.

33efrfjnekn bon tem fjerułjmtett ^ p ft fe r  A ra g  o.
2fuś bcm $ran$ofifctyeu frct iiberfetyt bon ciitcm bcutfótyen sptyjjftber. 

8 . tyrcfcty. 24  fr. e^er 6 ggr.

'


